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Murzyn zrooił swoje...
O pin ja  francuska zna „A B C " z 

lego, iż zawsze pismo nasze staio 
i stoi na gruncie jaknajszczerszej 
p rzy jaźn i m iędzy Polską a F ran ­
cją, na gruncie jaknajściślejsz& j 
współpracy obu krajów . To  nam 
daje praw o do otw artego porusze­
nia bardzo przykre j sprawy na­
szego wychodźtwa we F ran c ji —  
z nadzieją, że słowa te, jeś li do­
trą  do op in ji francuskiej, nie bę­
dą przez n ią opacznie zrozum ia­
ne.

Oby do ta rły—
W  te j spraw ie cała polska op i­

n ja je s t zgodna, bez w zględu  na 
różn ice polityczne, a jeś li część 
je j  organów  nie poruszała dotąd 
obszerniej te j sprawy, to jedyn ie 
d latego by nie zadrażn iać jeszcze 
bardziej stosunków politycznych, 
dość s iln ie  przecież do niedawna 
napiętych. A le  niech nie będzie o- 
pacm ie  tłumaczona, jako m ilczą­
ca aprobata, ta  dobrowolna razor- 
wa —  którą zresztą coraz już 
trudniej utrzym ywać.

W ychodźcy nasi są ustawicznie
w ysied lan i z F ran c ji i o d s ta n i
spo^Totem  do Polski, a sposób 
przeprowadzania tych zarządzeń 
w yw ołał ostatnio (18 b. m.) de­
m onstracje wychodźców przed 
konsulatami polskiem i w Paryżu 
i w  L i l le  i starcia z polic ją , na 
która rzucano kamieniam i. O co 
poszło? O to, że robotników pol­
skich pfze/naczony d i do repatrja  
c ji, k tó m n  odebrano ju ż  „ s a i l j  
p racy", nie w ysyła  się do Polsk:, 
a w strzym yw ało się ju ż w ypłaca­
nie im zasiłków  ala bezrobotnych, 
że się nie m ogą duwiedzicć. kie- 
r’ v nareszcie wyjadą, że robi się 

trudności z przew iezien iem  
bezpłatnem bagażu i ze zwaniem 
składek ubezpieczeniowych, jakie 
się dotąd od nich ściągało.

'C hodzi zatem o błędy adm ini­
stracji, o „n ieskoordynowane na­
rządzenia w ładz", jak  oxreśla „L e  
Popu la ire", k tóry jednak ujmuic 
sprawę szerzej, krytyku jąc sama 
zasadę przym usowej repatrjac ji, 
jako „n ieludzki sposób postępowa­
n ia" i przypom m ając, że tych lu ­
dzi sama F rancja  ściągała do sie­
bie gdy ic ’ potrzebowała przed 
i T d u  lat- a teraz, gdy stracili 
wszelką łączność z krajem  bez­
w zględn ie wydala.

Z uznaniem w ita  opin ja polska 
ten głos —  tak w  dzis ie jsze j op i­
n ji francuskiej n iestety rzadki ł 
k tóry oby przyczyn ił się do zm ia­
ny obecnej polityk i rządowej w 
scosunku do wychodźców, k ryty­
kowanej ju ż  zresztą i w izbie de­
putowanych. N ie  sposób bowiem 
przem ilczeć, że cię te wydalania 
bolesnem echem odb ija ją  w P o l­
sce i bynajm niej nie przyczyn ia­
ją  do zacieśnienia w ezlów  w za je­
mnej sym patji.

N ie  należy zapominać, jak  po­
tężny w fp b f. ha zacieśnienie tych 
stosunków m iały takie fakty, jak 
masowo przez Polskę udzielana 
gościna em igranioin  francuskim  
Dodczas W ie lk ie j R ew olucji, po­
tem boje legjonow e, a potem przy­
jęcia naszej em igracji popuwst i- 
n iowej. T era z  zas każdy z tych 
p rz j musowych repatriantów  może 
tylko powtarzać sobie gorzk ie sło­
wa O te lla :

—  Murzyn zrobił iuż swoje, te­
raz niech się zabiera...

Że zaś takie rzeczy w p ływ a ją  
s iln ie na nastroje zbiorowe, do­
wodem sama Francja , gdzie tyle 
zaszkodziły przj jaźn i dia Polsk i 
skargi Boussac‘ów i innych przed 
staw ic ie li francuskiego kapitału, 
głoszących o swoich „k rzyw ­
dach" sDowodu an tylibera lnej po 
lityk i rządu polskiego. Coprawda 
zresztą fakt, że w R osji poprzepa 
dały Francuzom  hezpowrotnie 
grube m iljardy. nie przeszkadza 
obecnie tym że dziennikom francu

N ie ży c zliw e  p rzyjęcie w e  Francji

p r z e d s t a w i  p r o j e k t y  L o c a r n a  l o t n i c z e g o
P A R Y Ż , 21.6. (A T E )  —  M in i­

ster Eden przybył tu w czora j o 
godz. 23.11 i udał się natych­
m iast do ambasady angielsk iej, 
gdzie zamieszka przez czas całego 
swego pobytu w  Paryżu . N a  dwor 
eu m in istra Edena pow ita li szef 
gabinetu prem jera Lava la  i przed 
staw iciel ambasadora angielsk ie­
go.

P A R Y Ż , 21.6. (P A T ) .  —  Min. 
Eden i ambasador W . B rytan ii 
p rzybyli dziś n;v Quai d‘ O rs a j, 
gdzie n iezw łoczn ie rozpoczęły się 
narady.

P R O G R A M  1 C EL W IZ Y T Y

O fic ja ln y  program  w izyty  prze 
w idu je poza poranną naradą E- 
dena z Lavalem , śniadanie na 
Quai d ‘Orsay na cześć gościa an 
gielskic-go.

K o ła  dj plom atj czne podkreśla, ą, 
żc jes t rzeczą zrozumiałą, że an­
gielsko - niem iecki układ morski 
będzie g łów n jm  tematem rozmów* 
delegata angielsk iego z członka­
mi rządu francuskiego. Tem  nie­

m niej rozm owy obejmą szerszy 
zakres i będą dotyczyły eałokszta! 
tu zagadnienia zbrojeń  i bezpie­
czeństwa.

L O N D Y N ,' 20. 6. —  Oprócz
spraw* morskich ma być om ówio­
ny całokształt sytuacji europej­
skiej pomiędzy La ta łem  i Eds? 
nem. Min. Eden zabawi w  Pa ry ­
żu 2 do 3 dni. W yjaśn i on Lava- 
low i układ morski anglo-niem iec- 
ki i będzie starał się usunąć wro- 
g ie  nastaw ien ie F ran c ji w zg lę ­
dem tego układu. Głównym te­
matem rozm ów Edena z Lawalem 
będzie także sprawa Locarna lo t­
niczego. Spodziewają się, że po 
w izyc ie  Edena, nastąpi przyjazd  
francuskich ekspertów morskich 
do Londynu.

Jednym z punktów, jak ie  min. 
Eden będzie m iał w* Paryżu do 
wyjaśnien ia, jes t rów nież kwe­
stja  in terpretacji Locarna. w 
związku z układem Francusko - so 
wieckim. W  kołach brytyjsk ich  po 
kłaaane są nadzieje na to, że, o 
ile  N iem cy zostaną zaspokojone 
arowno przez lokarneński pakt

H i e m i y  s j f t w l a l
p o w r o t u  do L i g i  t f a r o o o w

L O N D Y N , 21.6. ) P A T ) .  —  0 - 
mawuając rozm owę prem jera Bald 
w ina z Ribbentropem, „D a ily  Te- 
leg rap li" tw ierdzi, że dyskutowa­
ne były w*arunki niem ieckie po­
wrotu do L ig i Narodów, przyezem  
zc strony niem ieckiej wysunięte 
być m iało: 1) zaw arcie zachod­
nio - euorpejskiego paktu lo tn i­
czego, 2) uzyskanie zadow ala ją­
cej in terpretacji przez jygnatar- 
juszy Locarna co do stosowania 
traktatów  locarneńskieh w* zw iąz­
ku z zawartym  ostatnio paktem 
wzajem nej pomocy m iędzy F ran ­

cją i Sowietam i.

Baldwin m iał zaznaczyć, że spo­
dziewa się dalej idących dow*o- 
dów ducha zgodności ze strony

Niom iec, niż tylko w*yrażeme za­
dowolenia z rac ji zaw artego m ię­
dzy Rzeszą i W ie lką  B rytan ją  po­
rozum ienia morskiego. Baldw in 
ostrzec miał rów n ież N iem cy, by 
nie spodziewały sięćji iż  W ielka 
B rytan ja  zajm ie stanowisko to le ­
rancyjne wobec wszystkich ten- 
dencyj polityk i niemieckiej’ . To 
podkreślenie uczynione zostało—  
zdaniem „D a ily  T e legraph ‘ u" —  
w odpow iedzi na sondowania ze 
strony N iem iec w. spraw ie ewen­
tualnego odzyskania kolonji.

L O N D Y N , 21.6. (P A T ) .  —  K o­
ła urzędowe zaprzecza ją  pogłos­
ce, jakoby w rozm ow ie prem jera 
Bsldwńna z amb. von R ibbentro­
pem poruszana byia spraw*a po­
wrotu N iem iec do L ig i  Narodów.

W łochy liczą na bezczynność
L i g i  N a r o d ó w

R ZYM  21.G. (P A T . ) .  Koła pótu- 
rzedowe w yklucza ją  m ożliwość, a- 
by min Eden m iał podjąć z rzą­
dem w łoskim rozm owy w  spraw ie 
zatargu włosko - abisyńskiego. Ko 
ta te są przekonane, iż  L iga  N a ­
rodów pom inie m ilczeniem  propo­
zycję  abisyńską co do wysłania 
neutralnych obserwatorów  do A- 
b 's> .iji. W  przeciwnym  wypadku 
reakcja rządu w łoskiego wobec 
L igi Narodów1 m ogłaby mieć cha­
rakter dość gwałtowny.

G E N E W A  21.6. (P A T . ) .  Sekre­
ta r ia t genera lny L ig i Narodow  o- 
Lrzymal pismo od rządu Abm ynji, 
zaw iadam iające, i i  rząd ab'syń- 
ski spełnia ścisłe swe zobow iąza­
nia i p rotestu je przeciw  dalszym 
zbrojeniom  W łoch w A fry ce . Rząd 
abisyr.ski proponuje powołanie

kom isji neutralnej dla zbadania 
stanu rzeczy na miejscu.

W e r b o w a n i e  r o b o t n i k ó w

L O N D Y N . 21.6. ( P A T ) .  —  A- 
gencja Reutera donosi z Hong- 
K ongu : Prow*adzona tu jes t przez 
rząd w łoski intensywna kampa- 
n ja werbunkowa robotników w  o- 
kręgu Czin-Czou, prow incji 
Kwantung. Robotnicy ci w erbo­
wani są podobno do budow*y dróg 
w Sornali. Konsul włosk. w H ong 
Kongu zachowmje w* te j spraw ie 
zupełne m ilczenie.

S ZA N G H A J, 21.6. ( P A T ) .  —  
Jak donoszą z H ong-Kong. rząd 
w ioski stara się zwerbować w  
prow incji Kwantuńskiej 7.000 ro 
botników chińskich do budowy 
dróg we w łoskiej części Soman

lotniczy, jak  i przez zadawalającą 
in terpretację Locarna w  odpowfie 
dzi na ich zapytanie, to wówczas 
skłonne będą pow rócić do Gene- 
w*y.

Prasa francuska p rzy ję ła  przy­
jazd  Edena n ieżyczliw ie, pisząc, 
że jego  m isja  jes t w łaściw ie bez­
celowa. Zgoda Lava la  na pakt 
morski angielsko - niem iecki by­
łaby przekreśleniem  dotychczaso­
wej polityk i F rancji.

PO  P A R Y Ż U  —  R ZYM

L O N D Y N  21.6. ( P A T ) .  —  A- 
gencja Reutera donosi: Eden
uda się bezpośrednio do W ioch 
po w izycie  w* Paryżu. Kom unikat 
Fore ign  O ffic e  donosi: Rząd J. 
K. M ości sugerował szefow i rzą ­
du włoskiego, iż m ogłoby być po- 
żytecznem, aby Eden j>o rozm o­
wach z La  calem udał się, bezpo­
średnio do W ioch na rozm owę z 
Mussolinim o ty ch samych zaga­
dnieniach, które stanow ić będą 
przedm iot rozm ów z Lara lem , a 
mianow icis o zagadnieniu zbi*o- 
jeń  morskich i o zachodnim pak­
cie lotniczym . Nadeszła odpo­
w ied ź  od M ussolin iego przyjm u­
ją c a  życz liw ie  tę sugestję.

W iadom ość o w izec ie  min. Ede 
na w* Rzym ie w yw oła ła  duże za­
interesowanie.

Prasa  włoska wysunęła argu­
ment, że A n g ija , która przepro­
wadza poza ramami L ig i N a io - 
dów rew iz ję  traktatu w ersa lsk ie­
go. pow inna pozostaw ić Y  lochom 
wolną rękę w  regulowaniu spraw 
włoskich na teren ie A fryk i wscho 
dniej. D latego też nie brak tu 
przypuszczeń, że w  toku rozmów 
rzymskich m in istra Edena poru­
szone będą nietylko sprawy zbro 
jeń morskich, pow ietrznych, alc- 
również zagadnienie stosunkowe 
wiosko - abisyńskicli

PARYŻ, 21.6. (P A T ).  Po zakoń­
czeniu dzisiejszych rozmów francu­
sko - angielskich min. Laval oświad­
czył, iż min. Eden przedstawił mu 
powody, któro skłoniły rząd W. Bry- 
tnnji do zawarcia układu morskiego 
z Niemcami.

—  Przy tej sposobności —  zazna­
czył prem. Lawal —  nie omieszkałem 
ponowić zastrzeżeń, jakie rząd fran­
cuski zmuszony był sformułować w 
tej sprawia

B l i s k i e  r o z w i ą z a n i e
Ł ó d z k i e j  r a d y  m i e j s k i e )
Jak donoai agencja ..Press", de­

cyzja w sprawie dalszych losów Ra­
dy* miejskiej w Łodzi, która odrzuci­
ła budżet miasta, zapadnie w przy­
szłym tygodniu.

Przewidywane jest rozwiązanie. Ra­
dy* miejskiej, pouicw*az pomimo 2-

krolnycli ostrzeżeń zc strony władz 
nadzorczych nie uchwaliła w termi­
nie budżetu miasta, a zatem nie wt 
pełniła swego bezpośredniego zada­
nia.

J akie informacje otrzymała agen­
cja „Press".

Traktat handlowy z Niemcami
R o K o w u r l z  zaczną się 2 4 - g o  b . m.J

W  poniedziałek 24 b. m. rozpoczną wadzie mają do zawarcia umowy sta*
się Berlinie polsko - niemieckie roko­
wania handlowe.

Dotychczasowa wymiana gospodar­
cza między* Polską a Rzeszą niemiec­
ką opiera się na prowizorycznych 
umowach, rokowania obecne dopro-

łcj.
IV rozmowach o polsko - niemiecki 

traktat handlowy* wzięte będą pod 
szczególna uwagę doświadczenia, po­
czynione w praktyc*’ na podstawie u- 
mów prowizorycznych.

O.R.P. „Burza i O .R.P. „U/icher“
o d p ł y n ą  d o  M le m t e c

G D Y N IA , 21.6. ( P A T ) .  —  W  
dniu 25 b. m. odpływa z Gdyni do 
K ilon ji, ’ na zaproszenie m ary na! 
k; n iem ieckiej, zespól polskicn 
kontrtorpedow eów : O. R. P. „Bu 
rza“  (pod proporczykiem  zastępu 
jacego dowódcę flo ty  —  koman­

dora dypl, S tef. F iankow sk iego ) 
i O. R. P. „W ich er". O kręty te po 
zostaną w  K ilon ji trzy* dni. Jest 
to pierwsza o fic ja ln a  w izy ta  pol­
skiej marynai*ki w ojennej w  por­
cie niemieckim

Rzad nankiński m  podoisze układu

m t m  Jmii Ctóny Pfiłn.
L i k w i d a c j a  z a t a r g u  w  C z a c h a r z e

TO KJO , 20.6. ( P A T ) . - Z  Tsien 
tsinu donoszą: Odbyła się tu dzi­
siaj rano kon ferencja o ficerów  
sztabowych garnizonu japońsk ie­
go w  Ctńnach Północnych, pod 
przewodnictwem  gen. Umert.su, do 
wódcy garnizonu. N a  kon ferencji 
tej zapadły następujące decyzje: 
1) sprawa Czaharu będzie załat­
wiona, jako sprawa lokalna, n ie­
zależn ie od Chin Północnych ; 2) 
incydent w Czang-Pei, gdzie are 
sztowano bezprawnie 4 Japończy­
ków przez wojska gen. Sunga, na 
leży uważać za załatw iony, gdyż 
gen. Sung p rzy ją ł warunki japoń­
skie; 3) sprawę ostatn iej inwa­
z ji terytorjum  Mandżuko przez 
wojska Sunga należy uważać za 
załatw ioną przez wyznaczenie l i ­
n ji dem arkaćyjnej w zdłuż g ran i­
cy pomiędzy* Czaharem ’a Dżehę- 
lem, przez zaw arcie granicznego 
punktu gw arancyjnego, oraz 
przez zapewnienie, udzielone 
przez Sunga, że podobne incyden­

ty* nie pow*tórzą się w  przyszłoś­
ci.,• 4 ) rozpoczęcie rokow*ań bezpo 
średmo z gen. Sungiem w Pekinm 
21 b. m. W  rokowaniach tych w e r  
mą udział strony japońskiej 
gen. Dojhara.

LONDYN', 21.6. (P A T ).  Agmu-ja 
Rcntcra donosi z Nankiuu: U ko­
lach miarodajnych panuje przekona­
nie, żc większość ■ całonków rządu 
naukińokiego zdecydowana jest raczej 
podać się do dymisji, n iż . podpisać 
jakikolwiek układ, uwzględniający 
żądania, japońskie w stosunku do 
Chin Północnych.

K o n c e r t  K i e p u r y
w  B r u k s e l i

B R tK S E L A , 21.6. (P A T ).  Koi 
cert Kiepury w Brukseli dwukrotnie 
odkładany spowodu choroby naszego 
tenora odbędzie się w dnin 4 lipea 
w* obecności belgijskiej pary król-'"’ 
skicj.

skim, które skarżą się na Polskę, 
ustosunkowywać się jakna jżyczii 
w iej do Sowietów*.

Co innego jednak kwestja 
m niejszych lub w iększych zarob­
ków kapita listów  —  dużych czy 
nawet drobnych —  a co innego 
pozbawienia całej wogóle podsta­
wy życ iow ej dziesiątków tysięcy 
ludzi, którzy stają przed widmem 
nędzy. A sam przecież rząd fran ­
cuski tych ludzi do F ran cji ścia l

gał... Czy to nie może w yw oływ ać 
rozgoryczen ia w Polsce i czy jes t 
właściw*ą lin ją  postępowania —  
choćby ze względu na francuski 
interes polityczny?

Byłoby dobrze, aby się we I- ran 
c ji poważnie zastanowiono nad 
w ielk iem i szkodami, jak ie  w yw o­
łu je tego rodzaju polityka wobec 
żyw iołu  polskiego.

M . Grz.

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
l i p c a k a s u j e m y  k a t e g o r j ę  p r e n u m e r a t y  w  c e n i e
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Z ł.  2 .9 0  z  d o ł ą c z a n i e m  d o d a t k u  i i t e r a c k i e g o  . . P r o s t o  z  m o s t u “ . 

t e g o ż  d n ia  u s t a la m y  p r e n u m e r a t ę  „ A B C — N o w i n  C o d z i e n n y c h ^

Ha z l .  2.3Q Riiesięćznte
p r z y e z e m  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  n a s i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  c o  n i e ­

d z i e l ę  w  t e j  ■ c e n i e  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  

„ P r o s t o  z  m o s t u “  —  c z t e r o s t r o n i c o w y  d o d a t e k ,  z a w i e r a j ą c y  n a ja k ­

t u a ln i e j s z e  i lu s t r a c j e ,  d z i a ł  m o d y  ( p o d  r e d a k c j ą  k o r e s p o n d e n t k i  „ A B C “  

z  P a r y ż a  F r a n c in e ‘ y )  i  d z i a ł  h u m o r u  (p o d  r e d a k c j ą  z n a n e g o  f e l i e t o ­

n is t y  „ A B C “  V e r y ‘ e g o ) .

P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z e c h c ą  n a d a l  o t r z y m y w a ć  d o d a t e k  p o ­

w i e ś c i o w y ,  w y n o s z ą c y  m i e s i ę c z n i e  p r z e c i ę t n i e  2 0 0  s t r o n  d r u k u ,  o p ł a ­

c a ć  b ę d ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o k o ś c i  Z ł .  3.3 .3 0 .
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